
Jano Polska Wersja, Tsunami (feat. Kleszcz)
oto senna powieka
lunatykowaliście
nie unikniecie fali ciśnień
senna powieka
podeprzyj zapałką 
nie przenikacie tej fali tsunami
tandetę zmiecie
bo top drugi na świecie
masz tu przykład jak się robi to

ta nuta rozpier* bardziej niż tsunami fala
senna powieka przymyka oko, cię wita
kilka słów ode mnie z Warszawskiego pierdolnika
żadne z nas gwiazdy, co ty kur* spadłeś z byka?

cos ni tu nie tyka
nie trybi
to 6 klepka
sławą wypier* z butów niejednego łepka
u nas to  z takich polewka
Natolin kolebka moja
chcesz fikać 
takiego chu* dostaniesz

wróg na starych śmieciach
wariackich papierach, dziaciak
tworze swą historię
mój rap jest o mnie
obrałem inna trajektorie
tak skończę pewnie
choć czasem czuje się jak na wojnie
i kto to pojmie

tu słyszę kolejną chu*
i kur* krew mnie zalewa
może czas wydać tą płytę
łaków pogrzebać
w rowach będą dogorywać
o boże przebacz
nie chce im przerywać
nie chce wyzywać
ale przecież to ma pływać
ma głowa kiwać
na jednym patencie zwrotki rymowane wszędzie
aż przechodzą dreszcze, 
ile kur* jeszcze?
ile mam pierdzenia
już tego w głowie nie mieszczę
wszystkie moje rymy, kojarz z obfitym deszczem
nie złapiesz przekazu, jeśli jesteś zwykłym leszczem
zalewam osiedla, uderzeniowa fala
nie podobna si eto spierd! /2x
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gdy rap widać w górze ocean rak
telepie ich tak jakby kopał prąd
teraz ja tu odpalam lont
nie wiadomo skąd opad słownych bomb

uwaga, uwaga
przez duże f nadciąga
ta która z nóg zwal, siła Kong Konga
echa sa w oku
takie że brak tchu
senna powieka uciekaj
nie czekaj 
z buta wjeżdża tu

nie spać
Kleszcz pan
smoka wejście
gówno tym razem nie wypłynie na powierzchnie
fala oto wiersze
fala czujesz dreszcze
z nami zalewamy falą i jak chcesz jeszcze
tutaj definitywnie jak na filmie ostateczni
robimy potop
to to by idiotów zalać woda
i ratować się nie mogą
wiesz dlaczego zatopiliśmy Arkę Noego
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